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Na pLiiłacyacii czynione już s.‘j przygoto
wania na łc z ię  dl;, l„(lu —

Słychać że w  końcu lego miesiąca nastąpi 
uroczyste założenie Dworcu kolei żelaznej (Hahn-  
fiofii) przy ulicy Lub icz , na przedmieściu W e 
soła.

Otwarcie teatru na kurs tegoroczny ma na
stąpić w niedzielę , dramatem : Napoleon w H i
szpanii. —

Nowego pisina periodycznego wesołej treś
c i ,  pod napisem: Kuryerka  K rakow ska  redak- 
cya rozseła już bezpłatnie pierwszy numer, ma
jący  stanowić prospekt i zarazem wzór dalsze
go wydawania. Spodziewać się na leży, źe dzien
niczek ten arkuszowy, raz w tydzień wyda
wać się m ający, będzie w ręku każdego, tym 
bardziej, źe obok zabawnych wiadomości za
w ierać ma i w iele użytecznych, ciekawych, 
"raz doniesienia prywatne* —  1 ze prenuinera- 
1:1 kwartalna tylko 4 złp. wynosi. —  Wydawa- 
ne jest w  nowej księgarni.

"  * a « l o n » o s c i  z a g r a n i c z n e .

nowezo , że pogłoski o wzięciu do niewoli Ahdel- 
Kudera, jakoby k ;i rozkaz cesarza marokań
skiego, zupełnie były zmyślone,

Podług najnowszych doniesień pod 25 z. 
m. z Alg iu n . cesarz marokański dla otrzyma
nia pokoju z Francyą ofiaruje się RO.OOÓiOOO 
zapłacić koszLów wojenny c l i , dostawić 2000 ko
ni francuzom, i Mulel-Kadera w głąb ctsm .ilwa 
oddalić, chce także za wydanie parasola zabra
nego synowi swemu, zapłacić milion franków.

—  L o n d yn  30 S ie r/ m ia . —
Dzisiejszy dziennik Limes zawiera co następuje: 

»Listy naszych koriesjiondcnlów z Paryża dono
szą znowu z żalem, że król Ludw ik Filip  za
niechał już całkiem zam iaru , odwiedzenia w  
tym roku Anglii.

Wiadomość ta , mówi G l o l e ,  sprawiła tu 
wielkie w rażenie, ho zaczyna mieć w iarę

WIADOMOŚCI z POCZTY D Z IS IE JSZE J.
, 8 W rześn io  —
ego i. osć upamiętnił po h itsu ó j w pro- 

w ini yi prus iej ndzieleniem orderów rozmajlym 
wyzszyni i uizszyin nrzędnikom, tudzież oby
watelom krajowym . — J

—  P a ryż  Z W rześn ia .  —  
Wiadomości z Algieru poj  dniem 25 sier. 

pma przez lu lo ii tunadeszłe, przekonywają stu-

W IA D O M O SC I Z P I)P H Z K IIN !U 1  P O C Z T .

—  Paryż 25 Sier/m ia  —
Klęska, jaką marszałek Rograod zadał ma- 

rokanoin , jest daleko znaczniejsza, aniżeli są
dzić można było ; udzielamy tu bhż-ze <> slamo 
rzeczy wiadomości prted bitwą: Od pierwazycb 
już dni sierpnia, lubo układy z marokaiiąmi trwa
ły  mepr*er« au ie , powziął marazałek to prze
konanie , ze takowe do żadnej zgody doprowa
dzić nie mogły. Dowódzcr marokańscy żądali 
ciągle ustąpienia /. obozu La!la-M»gr« i» . jako 
znajdującyin się na spornem terrytoryu in , aie 
marszałek uaturalniz nie chciał mc slyszyc o 
laków cm przyzwoleniu Alnrokanic posuwali 
niekiedy śmiałość awoją za daleko; ile razy o- 
trzymali posijki, wydawali dziki okrzyk rado
śc i, i wykonywając awój manewr znany pod 
nazwą f a n l a z y a ,  dając przytem oguia z  broni 
ręcznej, podbiegali konno aż pod same szańce 
obozu fran cu zó w , którzy pałali niecierpliwością 
zmierzenia się znieun i wystąpienia nareszcie z 
uieczynoości swojej. Obóz marszałka liczący
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7600 piechoty, 1209 jazdy, 400 iluarow (arab
skich nieregularnych konlyngeiisów konnych) i 
12 d/.iał, znajdował się o 10 do 12 mil fran- 
cu/.kirh o d  Dżem ma Gasanat. Pułkownik Foy, 
adjutant m inistra wojny, przybył do marszałka. 
Ten , jak  wiadomo, zażądał powtórnie posiłków, 
które atoli zostały ma odmówione, oprórz dwóch 
pułków jazdy, które rzeczy wiście z nim się po
łą czy ły .  Przypuszczając więr. że przyjdzie do 
walnej bitwy. dał rozkaz kolumnie jjenerała Lu 
moriciere , ahv się z mm złączyła , a na koniec' 
p r z y w o ł a ł  także do siebie kolumnę, która pod 
r o z k a z a m i  pułkownika liynard działała oddziel
nie. W o jsk a  te nadeszły i wcielone zostały do  
czynnej brygady marszałka Polnego fjcnerała- 
majora) Bedeau. Sam zaś pułkownik Kynard , 
powróciwszy właśnie ze świetnej w yprawy, ob
j ą ł  znowu miejsce adjulanla przy marszałku.

»\V*| (lotność o bombardowaniu Tangeru na
deszła dnia 10 przez parostatek E tna  do Dżem- 
ma Gassauat, zkąd dopiero d. 12 lub 13 doszła 
do m arszałka, który natychmiast ruszył z miej
sca. 0 wielkim pochodzie ku marokańskiej sto
licy Fez nie było jeszcze mowy, gdyż takowy 
w 10,060 ludzi według zdania samego marszał
ka nie mógł być przedsięwziętym , a i lei n in iej
sza pora roku mu me sprzyjała Marszałek 
chciał tylko rozpędzić oddziały zgromadzone na
przeciwko Ląlla-Magruii i to też zupełnie uiti 
się udało. Ze i ou znaczne w tej bitwie po
niósł straty, okazuje się z jego własnej depeszy.«

Journal des D ebals  zbija udzieloną przez 
angielski dz. M . Chronicie wiadomeść, jakoby 
pan Hay nświ idezył, iż cesarz marokański przy
staje na wszystkie w arunki, i dla lego zdziwił 
si* usłyszawszy kanunadę pod Tangcrem; dzien
nik ów twierdzi owszem, iż xiążę Jo in tillc  do
piero wtedy rozpoczął ogień, gdy otrzymał w ia
domość, iż cesarz usiłuje tylko zyskać na cza
sie, kiedy żąda usunięcia marszałka Bugeaui. 
C oiisuhm onne/ dodaje, że cesarz marokański, 
gdyby był chciał pokoju , nie byłby synowi swe
mu puzwolit staczać b itwy z franco u  oii na gra
nicy; a potem pan Iksy, p tyby oiiał w kieszeni 
przyjęcie przez cesarza ultim atum  francuzkiego, 
bvlbv je niezawodnie okazał xięcm Jo iuville .

Do Bajonny przybył portugalski jenerał lir. 
Buinfim , k t f y  po kapilulacyi Almeidy schronił 
się był do Ilisżpadft.

Z  A lexandryi donoszą co następuje: Mfch- 
med Ali przyl>yw »zy <10 Kairu , odstąpił zaraz 
zamiaru nie przyjmowania nikogo; owszem przy
puścił do siebie szejków, clór/.yta'n za nim się 
utlali . i odbył Z niemi naradę 0 środkach zara
dzenia złemu położeniu kraju U i a|al się* m<>- 
cno na tn , że u k ryw a110 przed nim nędzę wiel
kiej części wsi ów i skargi ich mieszkańców. 
Aby złagodzić rozdrażn icie  jego , szejkowie 
zaproponowali potem, Że chętnie zrzekają się
rocznej płacy. Toż samo zaproponował Ibrahjm
Pasza co do swojej osoby. VVteek'o dał się 
tera unłagać, ale na szeików w łożył l<5 karę 
tylko na 4 mirsiące , na Ibrahima Pasżę zaś ua 
pół roku. Pnctem wicekról wrócił do Alexan-

idryi, będąc w szelk iego tylko 5 dni w stolicy 
nieobecnym. —

Powszechnie sądną, że król na teraz nie 
przedsięweźmie podróży do Anglii.

Według wiadomości z Kadyxu , dnia 12, 13 
i 14 słyszano tam kanonadę od brzegów Afryki; 
X :ąźę Joinyille  uiiat zbombardować wszystkie 
miasta i wsie wzdłuż brzegów afrykańskich.

—- Od granicy tureckiej 14 S ierp n ia . —  
fanatyzm turecki popełnił znowu bezprawia 

na chrześciauaeh w Bośmi. Sułtan udzielił był 
chrześcianom w Beliu ie, uiieśeie bośuiarkicm , 
pozwolenie na wybudowanie kościoła. Pomimo 
szczupłych funduszów , zebranych na len cel z 
jedynych składek ubogich clirzcśeian , budowla 
ta stanęła ukończona , i w dniu 23 lipca poświę
cona została przez biskupa ze Z  m ru ka. Atoli 
widok lego schludnego domu Bożego zrodził za
zdrość w muzułmanach , którzy jeszcze tegoż 
samego wieczora postanowili go zburzyć. J a 
koż w nocy o godzinie 2ćj banda 600 —  800 
turków uzbrojonych w wszelkiego rodzaju na
rzędzia niszczące, przystąpiła do wykonania le 
go planu. Ze świtem dnia dom Boży zmienio
ny już został w gruzy, ołtarz i naczynia św ię 
te do mszy używane zostały nieczystością ska
lane. obrazy i inne ozdoby w kawałk i podar
te i po ulicach porozrzucaue. Go tylko miało 
jaku  maleryalną wartość, jak  niektóre srebrne 
naczynia, zrabowano i w ogóle popełniono ta
kie zniśzczenie, że pióro wzdryga się na opi
sanie tych bezecności. Ta al«li zbrodnia nie 
była jeszcze dostateczna do oziębienia fanaty
zmu tureckiego , z kościoła udała się la dzika 
tłuszcza do domu, w któryiu przemieszkiwał 
biskup, aby na nim pomścić się śmiałości po
święcenia kościoła; ale plan len przez to tylko 
zniweczony został, że biskup naprzód już spo
dziewając się tego napadu , ratował się u- 
cjęczką.

i S o ^ n i n i t o ś c i s

Skarb zakopany.
Tygodnik siedmiogrodzki opowiada następujący 

dziwny wypadek, Jan  Kokosi, dotychczasowy ma
sztalerz i furman w Dialogi odzknn komitecie, w 
W ęgrzech , musiał 7. powodu zasłał, nenia r.a oczy 
i w yn ik łe j zląd nagłt:j depoly, opuścić swoją s łuż 
bę przed trzema ła ty , wszelkie jego starania o w y 
leczenie- się z lej choroby b y ły  daremne, k ilk i lat 
b y ł pozbawony wzroku. To nieszczęście przy
w iodło  go do takiej rozpaczy, źe postanowił ode
brać sobie życiu. Z  tein przedsięwzięciem zasnął, 
gdy oto we śnie pokazał mu się jakiś starzec i skar
c ił go za przedsięwzięcie samobójstwa , gdyż w 
przeciągu dwóch tygodni nanowo wzrok odzyska; 
nakoniec powiedział mu, aby wyzdrowiawszy u- 
dał się do Siedmiogrodzkiej ziem., wynalazł tam 
wieś IIc v is , poszedł brzegiem rzeki A lty ku źró
d łu ,  które może o 20rj kroków ua południe od 
stóp znaidującój się tamże starej zamkowej ruiny 
p łyn ie , i postąpiwszy jekzćzu trzy kroki na za- 

o hćd , zaczął kopać n a ' oż.naczonein miejscu, znaj
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dzie tam skarb u k ry ty, który go na całe życie u- 
szczęśliwi. Pierwsza część tego snu sprawdziła się 
wnet istotnie ; po up ływ ie  dwóch tygodni przej
rz a ł zupełnie na oczy. Teraz stała się przepowie
dnia o skarbie jego jedyną myślą. Długi czas szu
k a ł Wsi H cvis , aż wreszcie niedawno, dopomaga
jąc Sarkańkicmu dzierżawcy w odstawie kilku przez 
tegoż zakupionych koni, dostał się w pobliże wsi 
pożądandj- I  o to - - znalazł lu w  samej istocie rze
kę A ltę , i zamkową ruinę, naprzeciw wioski Galt, 
leżącej po tamie) stronie rzeki, i źródło, właśnie 
takie, jakie w idział we śnie. Postąp ił o trzy k ro 
ki na zachód i zaczął kopać. Niebawem znalazł 
duże gruhe garnki, cienkie szczerby szkła i jakieś 
szerokie naczynie z. uchami, zapewne jakąś staro
żytną rzymską lampę, —  ale gdy zachęcony tym 
początkiem chciał kopać dalej wm iałk ie j i w y ra 
źne ślady starożytnych zabytków zawierającej zie
mi, przeszkodził mu jeden z tutejszych kmieci, któ
ry  jest właścicielem łąk i , edzie się to działo. K o 
kosi oznaczył sobie to miejsce i strzeże go ni<u- 
stannie , aż dopóki nic otrzyma pozwolenia do dal
szego kopania; sama wieś ha wet przy rzek ła wy na
grodzić szkodę, jakaby ztąd w y n ik ła , lecz w ła 
ściciel nie pozwolił dotychczas na dalsze kopanie 
na swym gruncie. Nową przytem i równie zadzi
w ia jącą okolicznością jesi pismo, znajdujące się u 
jednego z Heviskich urzędników m iejscowych, a 
pochodzące od jakiegoś węgierskiego zakonnika, 
który tylko wraz z dwoma inneini zakonnikami o 
tajemnicy w iedział: że u źród ła , od znalezionego 
tu naramiennika, złotem zwanego, o 200 kroków  
od zamkowej ruinv , znajduje się skarb zakopany. 
W szyscy trzej zakonnicy , którzy o tym skarbie 
wiadomość m ieli, obowiązati się pod wzajemną 
przysięgą, że tylko ten z nich piśmienną o tem 
wiadomość poda, który ostatni przy życiu pozo
stanie. To pismo opowiada, jakoby ria miejscu;

gdzie tiasz wizyonarz kopał , znajdował się nie
gdyś skarbiec i mennica dawnych pogańskich, w 
owym  pohlizkim zamku osiadłych r ią ż ą t, którzy 
uciekając po jakiejś przegranej b itw ie , zasypali zie
m ią tn całe miejsce. Dalej zawiera to pismo, i i  
tu niezmierne skarby leżą ukryte, mianowicie po
sąg jednego kró la , ca ły  z złota ulany, mający ko
ronę brylantową na g ło w ie , jakoż oprócz tego ma 
się tam wieje beczek bitego ztola znajdować. W  
każdym razie jest to rzecz godna zastanowienia ;  
podług wszystkich bowiern dat historycznych oka
zuje się z pewnością, że wieś Hevis była niegdyś 
rzymską ko lon ią; źródło zaś jest szczątkiem da
wnego rzymskiego wodociągu, który jeszcze d o 
tąd obficie najczystszej wody dostarcza. Dalsze ko
panie w yk ry łoby  bez wątpienia , jeźli niespodzie
wane skarby , to przynajmniej sądzącpo znalezio
nej lampie , wiele szacownych starożytności.

P K Z Y J K C H A l . l  D O  K R A K O W A .
Oil dnia  9 do dnia t t)  W rześnia.

Łndzińska Ew a  ob., Sierakowska Franciszka, 
cdi., Jeziorańska W anda ob., Hattaz Andrzej, Sta
dnicka Marya ob., z Polski; —  Kitowski Tomasz, 
Haas Juliusz, Kinkelin Roża, Rej In ., Ankwicz lir., 
M ichałowski M ieczysław ob., M ichałowski Stanisław  
ob., Rej lir , W eber A lbina, Piasecki, Smielański 
Muchowicz, Fclix , Sz.ydlowski Teodor ob., z Gali-  
cy i; -- Kozicki, W rig e l Gustaw, Yogl Henryk , 
Jaszewski Piotr, Biegański fortunat, Gugenmoos 
Józef, Malowski Tadeusz ob., z Pruss.

W yjech a li z Krakowa
Cliodylski Kajetan ob., Strzembosz ł.udw ikob., 

Chanikow W a s i l , Haupt Amalia, Ostaszewski K a 
zimierz ob., do Polski; -- Kozicki Tytus porucz. 
król. pruss., Dzierzbińska ob., W itowsk i oh., do 
G ulicy i; --Goldschidl Adolfa Landsbeig M aurycy , 
do Polski.

Doniesienia Urzędowe.
N r o. 7368.

W Y D Z IA Ł .  S P R A W  W E W N K T K Z N Y C I1  I  P O L IC Y I  
W  S F .N c C IK  I IZ A D Z A C S M .

W olnego N iepodleg łego  i  iets/e  N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W  wykonaniu postanow ienia Senatu Rządzą
cego z dnia 6 b. m N 4310 wydanego, po
daje do wiadomości publicznej, iż w biórze |e- 
go odbywać się będzie licytaeya ia minus prz.ez 
Sekretne deklaracye opieczętowane na dostawę 
żywności dla więźniów kryminalnych , aresztan- 
tów Policyjnych tudzież osób w (iouiu Pracy o- 
sadzouych przez rok jeden, lu jest od I Paź 
dziernika r. h. do ostatniego W rześnia 1845 
r | , l r wa® mnjacą; zaplata za żywienie wraz z 
c i e em osohy w  aresztach krym inalnych, Po
licyjnych i donin Pracy ustanawia się za prae- 
tium  J ts c i  groszy 8^; życzący solne podjąć się
lakowej entrepiyzyj ze (|lc;j w (|IIIU \Vrze
suta r. h. w czasie od godziny U  z rana do l  
po południu złożyć „a r e ,c Senatora w W y 
dziale Spraw W ew n ę„.z llyŁ.h j |*oli«v i prezydn- 
jącego dek la racy ą obejm ują, ivv,zczegól,nenie 
SU|.V odstąpionego procentu . zaświadczenie K«* 
*y blownej jako tmihum  w kwocie: zł,,. 2 000 
złozutte zostało , na dcklat acyj zamieszczone być

winno, 0  warunkach licytacyi każdego czasu 
w W ydziale Sjiraw  W ewnętrznych i Poltcyi 
powziąść można wiadomość.

Kraków d. 7 Września 1844 r.
Za Senatora Prezydująceso 

ł- u v & 'lv .  H o s z o w s k i .
Referendarz L  W o lff.

N r  o. 6tł65. “  “  1 “
D Y R E K C Y A  P O L IC Y I 

W olnego N iepod leg łego  i  śeiś/c N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego  0  kreza- 

Ponieważ w skutku rozporządzenia Senain 
Rządzącego z dnia 22 Kwietnia r. b. do L. 1470 
wydanego, mają być sprzedaneiiii przez, lieyta- 
cyą publiczną effekta w D e p o z y c ie  Policyjnym 
przez przeciąg 1K42 r. z ło ż o n e ,  a których w ła 
ściciele nie są wiadomi, przeto zamieszczając 
poniżej \wkaztakow yi li effektów wzywa wszyst
kich mniemających posiadać prawo do ich ode
brania, aby się’ z d o w o d a m i  d o  Dyrekcyi Po li
cy i w terminie 3  miesięcznym od dnia dzisiej
szego ra-hując zgłosili.

Kraków d. *21 Czerwca 1844 r.
Dyrektor Pulieyi,

I ł  n / f  ar th 
(3 r) D acilłow icz  Sekr.
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ff ys^czególnienie 'effekibm:
Łyszka neusillu o wa , obrączką złota przeła

m ana, branzolelkn złota z, G g lobam i, zegarek 
złoty bez szkiełka z łańcuszkiem biczowym i 
kluczykiem , b> anzolelka brotizow a , łyżeczka 
srebrna od kawy, lornetka w perłowa macicę 
oprawna , łyżeczka i łyżka neiisilbcrowa , łyże
czka neusilbcrnwa , lichlarz mosiężny, " i l e !  mie
dziany, liclitarz mosiężny, lichlarz mosiężny, 
spód od lampy zielono malowany', klucz, klucz, 
Lłolka z kluczem, kolo lyloe od bryczki okule, 
pilnik oslry. kozik . kozików 2, nożyczki, klucz 
duży, uździenic G z których jedna z łańcusz
k iem , naszelnik żelazny, kluczy 2, naszelnik 
żelazny, zruslów kawałków 4, w ydrych , kłol- 
ka z dwoma kluczykam i, kluczyk . dłutko i k lu 
czyk , rym żelazna, topór żelazny, naszelnik 
żelazny z powrozem , nuż rzeźniczy, nuż, fu- 
zya , kluczyk, uzdzienic starych z łańcuszkami 
4, lew ar furmański, miilra od powozu . tizdzie- 
nica . kluezów 3, nożńw w oprawie par 4. miesz
ków kowalskich małych 2, kleszizów 3. młot
ków kowalskich 2, łańcuszków żelazny cli 2. ly  
Źek blaszany cli 8 różne drobne kaw ałki żelaza 
starego, rączka od pistoletu z zamkiem, i 2 
kule ołowiane, kluezów 7, chustka fu liron a  
stara , chustka perkaliko wa z czerwonemu i kwiat 
kam i, torhec/ka merynusowa zielena , chustka 
biała do nosa i paru rękawiczek czarnych, wo
reczek drelichowy, wst.yźka rzerwona , lasieni: 
ka włóczkowa czerwona , płaszcz jasoo-szara- 
ezkowy z flanelowi) podszewki), muślinu białe
go sztuczka i paru rękaw iczek, fartuch peika- 
low y biały, spódnica perkalowa w kwiatki i ka
wałek płótna starego szarego, szlafrok skarho-- 
w y , dwa rękawy z perkalu nowego, 4 kawał 
ki lego samego perkalu , kolonu białego -do 2 
ło k c i, chustka od nosa, płaszcz póllybelnwy, 
furażerka i dwa kutasy, chustka hi aj a od nosa, 
chustka biała od nosa i rękawiczki b ia łe , su
kienka i chustka, płaszcz stary sukienny, pluszcz 
sukienny, koszul kobiecy li pioeielir.ych 2, szła 
frnk perkalikowy na wacie starej i poduszka z 
poszwą bialr,, czapka, sukienka prrkalikow a 
dziecinna i prześcieradło płócienne, sindut letni 
i czapka, koszula kolneta , dywan , koszul męz- 
Jcicll 2, chust; k czarny ch starych 2. trzewików 
prunelowyeh damski; h para jmlna, skarpetek 
inęzkirh starych par 4, k;i|ielus7. stary, fartueli 
perkalikowy, płótna kawałków 2, plóina kawa
łek i chustka °ń  nosa, foraż.erka sukienna bron 
7,0w a, płachta, płachta, koldin watowana ko
lorowa w płótno obszyła , f;.rtuch niebieski płó
cienny, farlucb perkalikowy w kw iaty, torba 
płócienna zgrzrlina, pierze różne w dwóch o- 
szwach, poduszka inala w niebieskó.j płóciennej 
poszewce, sakwa płócienna w paski, |H,hy ró 
ine , sakwa z różnych kawałków  zeszyty wstąż
ki kawałków 4, prz< ścieradlo, spodnie sukien
ne szaraezkuwe, czapka, korali sU rycp  nitek 4,

4

Sznurek granatów z klamerki) kamykami więk 
szemi i mni. jszenii, w środku kamyk zielony, 
paciorków nitek 4.J, kor.iliJ.0w rzniętych szuur- 
ków podwójnych, bicz koralików .szklarni, eh, 
kaletka skórzana, rzemień i para botów, pas 
skórzany, pas skórzany, wiaderek do noszenia 
wody 5, trzos, trzewików dziecinnych sztuk 5, 
kwaterka wina w ęg ierskego, kwaterka w ina. 
spodek od szklank z witryofejem , baryłka i 
flaszka nicprłna aloesu , karafka ■/, piwem Jc- 
nischhuigskim , butelka, flaszek trunki.w nie
pełnych 2, kosz plecny. cukru głów 2, łajka por 
eelaliowa bez przykrywki z cybuchem rogowym 
i aluugieui cynowym , fajka porcelano-* a z c y 
buchem rogowy in u którego burszlynck , wore
czek płócienny, pigułek morysona paczek 4. cy
namonu trochę i picpr/.u , pieprz j kawałek po
wrozu , świec woskowych kawałków 2, pudeł
ko papierowe, sznur v, Irtl od galarów, wełny 
tłomoezek , sw icy kawaLrk, pudełko zapałek, 
skórka cielęca niewypraw ;ia , k ij, dwa postron
ki krowiaki zwane, soli kawałków 2. skórka 
cielęca , pudełko z s/uwaxefli i kozik , kosz pie
cu v , kołnierz, szopo wy futrzany, fajka porcela
nowa i drewniana, talerz drewniany, jaszczyk, 
miseczka diew n a n a , postronek, granims ka nie
miecko francuzka lir/ kilku kartek wstępnych, 
trzy arkusze papieru sic majowego po zip. 2, 2 
losy na lolrryn klasyczni) Warszawski) z r. 1841

część obejmujące, 1 los na Krakowski) Z r. 
1841. pugilares saliauowy, książka hebrajska , 
pugilares, dwa losy na lo le ry j po | części N . 
31181) i 31303, losów na loteryą sa.sk;) 14, do
wód kommissM cen Ir. Iikw idacyi na zip. 187, 
pugilares w którym recepta rachunek i los lo 
tery i Lw o w sk ie j, pakiet opieczętowany w któ
rym różne stare papiery; pieniądze w golowi*
źnie zło. 14 gr. 20, złp. 2 gr. 1 złp. 7 gr. 5. 
lutet bankowy na zip. 5, lutet bankowy na zł. 
100 w gotowizuie zip. I gr. lf) zip. 2 gr. 23 
bilet kussowy na zip. 3, w optowiźn<e zip, 3 
gr. 23. zip. 4 gr. 28; gr. 24. zip. 150. złi>. 
7 gr. 11, zip. 10, - lp. 3 gr. 8, złp 4 gr 15, 
gr. 8, zip. 1 gr. 7, i kr. 4 schein, złp. 74 gr. 
15, Z.łp. 5 gr, 1, talarów pruskich dwa zip- 12, 
złp. 2 gr. 27.

Za zgodność świadczę, 
D ucillm cicz.

Dn ia 13 Września b. r. o godz. 10 rannej 
w domu pod N. 14 w Kaziurerzu przy koście- 
le Bonifratrów, zajęte ruchomosii przez lieyla- 
cyi) sprzedane zostani), la jest: krzesła,, kana
py, stuły, porcellaua, fuz.ye, pistolety, suknie 
jjiięzkie. bielizna, zcgaiki kieszonkowe, wino 
w butelka h i inne za golową zaraz zapłatę w  
monecie srebrnej c o u m m l.

Kraków d. 9 Września 1844 r.
Skurczy/inki Kom Sąd,


